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F ra n c ja . W  Draguignon iG r u s -  
se gwardyę narodową rozbrojono
i zwinięto,  a broń rozdano żo łnie­
rzom nowo utworzonego oddziału 
1 0  pu łku  l iniowego.

Panowie Caquerai ,  l ielon i Mau- 
per t  skazani zaocznie na śmierć za 
udział  w Szuaneryi.  stawiwszy sie do­
browolnie przed sąd przysięgłych 
w Orleans,  uznani zostali za niewin­
nych.  Pan Janvier był  ich o b r o ń ­
cą. — Pan  Persil  kanclerz wydał  o- 
kolnik, do wszystkich biskupów i a r ­
cybi skupów francuzkieh wzywając 
ich, ażeby żadnych i nigdy nie o- 
głaszac bu l ,  dekretów,  mandatów, 
etc.  papiezkich bez wiedzy rządu, a 
to na mocy prawa zasadniczego,  te­
raz obovyiązUjąceg0- _  Smierc Don 
ł e d r a  ożywiła wszędzie nadzieje 
karlistow, widać między niemi wiel­
ki ruch i ciągłe narady ; zdaje się
yf/OSuAni Sr? SZ slawialit na kartę.  - 
W e  Włoszech,  Szwajcaryi ,  Hiszpa­
nii i b r ancy ,  zajmują s,ę układami  
wielu planovv , które im posłużą 
do nowego a może długiego pokoju.

A n g lia .  Dnia 1 6  października o- 
ba  gmachy  par lamentów angiel­
skich w Londynie wraz z biblioteką 
i wszelkiemi przyległościami sp ło ­
nęły.  Ogień wszczął się vv kawiar-  
ni izł>y wjźszćj,  strat) sćj niezmier­
ne.

B e lg ja .  W  okol icaih PeruweizJ 
i T ou rn a y  odkryto miny srebra,  i 
4o od sta wydające,  a które więk-j 
sze jeszcze obiecują korzyści.  I

N ie m c y .  Wielki  xiąźe badeński  
podobnież zakazał czeladzi r zemie­
ślniczej udawać się do kantonu ber ­
neńskiego z p rzyczyny niebezpie­
cznych tam schadzek tejże, jakeśmy 
już poprzednio donieśli.

H m z/jai.ja . Na posiedzeniu d. 8  

z m. izba p r okuradorów wyklu­
czyła i na wieczne wygnanie skaza­
ła D o n K ar l os a  wraz z jego po to m­
stwem. — Slychac że operacya fi­
nansowa d ługów krajowych uchwa-  
lona w izbie p r okuradorów doznać 
ma niejakich modyfikacyi przez P ro -  
cerów,  a to, jak niówią w po ro zu­
mieniu z hrabią T o r e n o ,  który się 
jednak obawia ,  ażeby tak istotne 
zmiany nie dały powodu do nowych 
zatargów między prokuradorami .

P od ług  gazt t karolistowskich p o ­
wstańcom powodzi się d o b r z e ,  co  
się tak t łumaczy,  że mieli zwycię­
żyć,  że mieli dostać pieniędzy,  że 
mieli zdobyć,  etc. tudzież że wia­
domości  te po większej części nie 
z placu wojny domowej,  ale zgie łd  
kupieckich pochodzą.  T y m c z a s e m  
dowiadujemy się, że królowa rejent-  
ka i rząd spokojni są o postępy swo­
jego wojska, które tych mnie ma­
nych zwycięzców karolistowskich,  
w szędzie pokonywa i ściga ua  wszy­
stkie strony.  —

G r e c j a .  Obawy przed nowenti  
zaburzeniami zupełnie ustały,  każdy 
wraca do swych zatrudnień,  handel  
zakwita ,  żegluga wzrasta,  słowem
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W'Szystko zapowiąda  p i ękną  p rzysz­
ł ość  od rodzonej  Grecyi .

S zw ec ja  i  IS o rw eg ja . Gazety 
Szlokol tnskio zawierają  zdanie  s p r a ­
wy  komissyi  s t anów wyznaczone j ,  
do  rozb i e r an i a  p l an u  wzg lędem za 
p r ow adzen i a  s t anów p ro wincyona l -  
n y i h  k tó ry  się nie u t r z y m a ł  tnniej -  
szośpią 2 kresek.

1 ‘a la is T\.c>yal fp a ła c  królewski. 
P a ł a c  t ego nazvyiska w P a r y ż u  jes t  

g m a c h  d łu g i  3Ąo s ą żn i ,  szeroki  . 5o 
Z p i ę k n y m  wewn ą t r z  og ro de m ,  o-  
s j dobionym fon t annami  D a w r n e i  
pa ły  b y ł  własnośc ią  rodziny  król ew 
skiej ,  dziś większa j ego p o ł ow a  z o -  
gtaje w pos i adaniu  p ry wa tnych .  Pa -  
j a i ś - roya l  je„t m ie j s cem u l u b i o n e m  
S c h a d z k i  wielu P a r y ż a n ó w ;  pod a r ­
k ad am i  j e go  tak wielkie mnostyyo 
p só b  codz i enn i e  się p r z e c h a d z a ,  iż 
z t r udn ośc i ą  ś ród t ł u m u  przeci snąć  
się zdo ła sz  Zna jdu je  się tu 20 ka-  
yyjarni u m e b l o w a n y c h  j ak  najpr ze -  
pyszni ej  , o z d o b io n y c h  rzezbami  
przeds t awia j ąeemi  wszystkie narody .
1 2 r e s t a u r a t o ró w  , 1 o c i a s tk a r n i , t y ­
le ż  c u k i e r n i ,  wielka l iczba handlów'  
>vina, niez l iczone mnós two  o sób  
sp r zeda j ących  p o k a r m y  wszelkiego 
podzaju,  ki lkadzies iąt  bi l la rdów,  wie­
l u  w ex l a r z v ;  k ró tko  tnówięc  można  
t u  jeść,  pip  i b awię  się jak nigdzie  na 
S s i e c i e .  K t o  jes t  zvyojenmkiem za ­
baw,  n i ęeh  vvstąpi na p ie rwsze  pię- 
fpo , a t .pn w p rz ep ys zn yc h  salonach 
znajdz ie  ph ę tn yc h  t owarzyszów gier 
p y z y k o w u y e b , tyiu sp o s o b e m  może  
się n u d o y  p o z b y ć ,  a swoję kieszeń 
jęszcze u a p p ln i c  l ub  wf  p r ó ż n i c , co 

czę-łto p r zy t ra f i a ;  l ub  m oże  się 
Erf j f4 , jp ,,l^ uy jdęknęuiH spieyyowi 
• H piękniejszej  Sypęny z okicp

en t r e sp lu  za ch w yca j ąc ym  g ło se m
go  cza ru j ące j ;  a l bo  też (co  jest  da ­
leko lepi e j )  m ech  się uda do  ka­
wiarni  czytac  dz ienn ik i ,  l ub  do  c zy ­
telni ("cabinet de  l e c tur e)  a ł a m  w 
p ięknych  i w y g o d n y c h  pok o j a ch  
znajdzie 4o  pism cza sowych  w ró ­
żnych  j ęzykach .  Jezli go” i to nie-  
b a w i ,  m oże  pójść do  t e a t ru ,  tu b o ­
wiem są dwa b a rd z o  d o b r e  i s ł a w n y  
th ea tre  j r a n ę a i s , a za mie rną  cenę  
ubaw i  się p r zy j emn ie  wspan i a ł ą  wy­
st awą naj ce ln ie j szych  sztuk o d g ry ­
wa ny ch  z wielkim t a l en t em i d o ­
kładnością .  Jesteś  mi ło śn ik iem sztuk 
p i ę kn yc h ,  mozesz  tu jeszcze za spo ­
koić swoję e iekawosc ,  a g ło s  c o ­
kolwiek za u p r z e j m e g o  m ł o d e g o  
r  r ancuza  zniewala cię p r a w ie  mi­
mowoln i e  do  zwiedzenia snyce r sk i ch  
ro b ó t  p r zez n iego zachwa lanych .  
M essieurs coyez en p a ssa n t !e c /ie f 
cl uei re de C a r t , cu rieu x  et in teres- 
sa n t , le  projessettr t a  comrnencer 
Cexp lica tio n  a C instan t E n tre z  '
en tre z! tak wo la  bez us t ann ie  m ł o ­
dy F ra n cu z .  T e  za p r o ś m y  odśp i e ­
wuje  pew ną  melodi ą ,  której  od g ł o s  
jeszcze się odb i j a  o twoje  uszy za 
Palais  - royal .  Jezli cię to wszystko 
nudzi ,  a masz cokolwiek p roznosc i  
;,a któż jej nie m a ? )  możesz  ją ł a ­
twej z aspoko ić  uda jąc się do  rnala- 
tza minia tur .  P r ze sz ło  20 p o w y ­
wieszał i tu swoje ro b o t y  i p r ó b k i ,  
d o b r e  i z i e , tanie 1 d ro g i e ,  za 100 

f ranków 1 za 100 sous .  Są nawe t  
między n i n u t ą c y ,  którzy twój p o r ­
t ret  w godzini e uk o ń c z ą ,  a co  dzi­
wniejsza , b ędz ie  ci p o d o b n y .  G d y  
to wszystko n ieprzyj j ąda  do  twego g u ­
stu ( c o  jest n i e p o d o b i e ń s t w e m ) m o ­
żesz czas spędz ie  na czy taniu  tysią­
ca rodnych  don ie s i eń ,  afiszów 5 m o ­
żesz się p r z yg l ądą c  y y sp a q ia ly m  sk lę ^
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p o m , u br any m w  z w ie r c i a d ł a . ob e j ­
mującym (o wszystko,  cokolwiek ci 
twoja wyobraźnia pięknego od m a­
lować zdoła.  Zwykle liczne grona 
dain spędzają dość długie chwile na 
przeglądaniu tysiącznych przedmio­
tó w ,  codziennie innych a tak po­
n ę t n y c h ,  iź t rzeba hyc filozofem 
w całem znaczeniu tego wyrazu , 
aby się wstrzymać od niepot rzebne­
go wydatku.  INie masz pieniędzy dla 
kupienia jednej przynajmniej  z tych 
kosz townych rzeczy? i temu zara­
dzono ,  gdyż zpaiduje się 10 domów 
udzielających pożyczki i Ą b iura lo­
teryjne.  Pierwsze dają brzęczącą 
mone tę  za dobr e  fanty,  drugie za 
golowe pieniądze dają w zamian na­
dzieję. S łowem moznaby w Palais- 
royal nie wychodząc spędzić całe  
życie i obfi tować we wszystko,  je- 
źli na pieniądzach nie zbywa.  Za 
czasów Kardynała  Richelieu było 
w P m /a is -r o y a l  drzewo zwane l 'a r -  
bre  dc C ra c o v ie :  pod jego cieniste 
gałęzie schodzili się nowiniarze i 
udzielali sobie poli tycznych wiado­
mości ;  bo  jak wiadomo,  gazet je­
szcze me  było.  Lecz jak zwykle,  
do  tych nowin ł ączyło sig wicie 
nie zupe łnie  zgodnych z prawdą 
stąd F rancuzi  chcąc  pow iedzieć , że 
c o s  jest f ałszem,  mają na to p rzy­
słowie cokolwiek nam ubliżające 
mówiąc:  ce-sont les no iw elles de  C ra -  
c o yie  (bajki krakowskie),

Instrukcya Panu  Orcbpwsk iemu z 
s trony s y n ó w  moich W p u n k t a c h  
16. przez Jakóba Sobięsk!?gp ( z d a -  
wnego rękopismu).  .

i.  Nabożeństwo.  Nic yjppterpKroi 
i P ro rok  Dawid święty , to yv je- 
( jnem psalmie swym d$ięęj?(¥! (‘U’

ł o ż y ł : In itiun i gapienttae tim nr D o -  
m in i  (początkiem mądrości  bojażń 
pańska)  a ten ' ma bydz p rawidło  
1 nauk i wszystkiego życia i wszy? 
stkiob postępków ludzi chrześciań-  
skich katolickich urodzonych i wy­
chowanych in  s in u  (na łonie) ma t­
ki naszej kościoła świętego katoli­
ckiego Rzymskiego.  1. Na każdy 
boży dzień Mszey Sej czytanej  s łu­
cha ć  ko n ie rzn ie  będą ,  trzymając się 
p ros tego ą świętego p rzys łowia ,  
wielkiej świątobliwości , godności  i 
powagi w Rzeczypospoli tej  naszej 
Sulikowskiego Arcybiskupa Lwow­
skiego,  k tó r y1 więc mawjał ,  że Mszą 
Sa n ikomu czasu meweżmie,  a ja łs  
1111 iz.na święta nikomu mieszka nip-? 
uszkodzi:  1 owszem to jest każdego 
katolika szczęście,  widzieć na każdy 
dzień Doga swego. Jrerbum caro 

J a r t n m ( s ] o w o  które stal o się ciałem) i 
na Mszą Mu eodzieil jako Stworzy­
cielowi od Stworzenia,  czolobi tmę  
i ad or ą ry ą  czynić.  I życzę tego 
synom moim,  i o to ich proszę ,  a-? 
hv nie tylko teraz w K ra k ow ie ,  a -  
le przez wszystek czas życia swe-  
>;p, żadnego  dn ia ,  bez s łuchania  
Mszpy Siej n i eopuśc ih , ile będzie 
mogło  bydź. 2. Życzę aby do s łu­
chania Mszey Stćj jezli to będzie bydź 
tnog łp ,  ( a  rozu mi em ,  że b ęd z ie )  
obrali  sobie na s łuchanie Mszy Stej 
czas pp wstaniu przed naukami : u -  
myslpega Xiędza na to obstalowao 
u S. Anny,  za takim Jurgel t em ja­
ko JP,  Siepiawski dawał  czlerydzie-  
ści ^łolyph qa r o k ,  a przy tem ze-i 
by pijał i sęół u synów moich,  

(blp/*zy nastąpi).

W ’pewppib kościele jakaś sta^p* 
szką naboż ną  paod.hłąsRj m

I
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książce. Kłoś s łysząc  jakieś  z a b a ­
wne s ł owa  p r zez  nią wy ma w ia n e  
zbliża się do  niej i s ł ucha ,  w t e m  ona 
czyta : M y  F ryd eryk  IV . z H ożej ta  
sk i k ró l p r u s k i  e tc. o zn a j m u j etjiy i 
w iadom o c zy n im y ,  tli wznosi  r ę ce  
do  gó ry ,  wzdycha  i czyta  dalej :  N a ­
sza  ra d a  d u chow na  n a d a je  p r z y w i­
le j d ru ka rzo w i itd. Sąsiad nie m o ­
gąc  d łu ż e j  w y t r z y m a ć  r zek ł  do  niej
— Moja m a t k o  d l a c z e g ó ż  przywilej  
b ie r zeci e  za mod l i twę  — Nie uw a ­
ża ł am tego,  od rze k ł a  s t aruszka ,  gdyż  
my ś l a ł a m  o m ę ż u ,  k tó ry  mię dziś 
r a n o  m o c n o  wy ła j a ł ;  zresztą  t o n i e  
moja  wina ze p o d o b n e  rzeczy w książ­
ce  do  nabożeńs twa  d ruku j ą?

Wieśn i aczka  na rzeka ł a ,  że  jej się 
Jen n i czda rzy ł ,  gdyż b y ł  za krótki;  
c ó r e c z k a  jej m a l eń ka  poc i e s za ł a ' j ą  
t emi  s ł o w y :  M a m o ,  na  moje  ko ­
szulki  t en  len j es t  dosyć  d ług i .

Szach  pe rski  z a p y t a ł  j ednego  fi­
lozofa,  do  czego  by  m ó g ł  naj lepiej  
p r z y r ó w n a ć  jego wielkość i n icość?
—  Do  w o rk a  skó rz ane go  wydę t ego  
w ia t r em,  k tó r y  m a ł a  szpi lka zn iwe ­
cz y ć  m oże

P ew ie n  mod l i ł  się z aw sz e :  Boże 
uc ho w a j  mię  o d  nieszczęścia  abym 
n i e b y t  zm u s zo ny  p o zn ać  swo.ch 
p r z y j a c i ó ł  !!

$  k a r g  a.
M a m o  b i ed n am  ja b i e d n a ! 

Czas  ró żę  z l i s tków o b ry w a ,
A do tąd  s ama  j ed na  !
A d o t ą d  nieszczęśl iwa!

W y g lą d a ł  z ok na  mój  wien iec  
By p rzec i ę  w oczy  w p ad ł  k o m u ;

Sąsiadkę poznał m łodzieniec,
W  naszym n i epos t a ł  nik t  d o m u ?

Niewinn i e ,  b y s t ro ,  z ukosa  ,
Jak b ł y s k  ś ród  c h m u r e k  powodz i  
S t r ze l a ło  o k o  do  m ł o d z i ,
A pierś  m a  t c h nę ł a  w  niebiosa !

Na cóż  się wszystko p r z y d a ł o  
J a m  zawsze  of i arą  żalu.
S to  razy b y ł a m  na  ba lu  
A se r c e  serca n ie  zna ło  

I twojej  r ad y  s ł u c h a ł a m  : 
M a m o !  iw na j s ł odsze in  ma rz e n i u  
Z a s y p i a ł a m  na kami en iu  ,
Ale cóż  na n im  w y s p a ł a m ?

M a m o !  b i ed n am  ja b i edna !  
Czas  różę  z l i s tków o b ry w a .
A d o t ą d  s a m a  j e d n a !
A d o t ą d  n i e s zc zę ś l i wa !

Milczą ,  a łezka  na oku 
Ś ró d  ł kań  n ieszczęsnej  wyt ryska ;  
Milczą a ktoś t am z b o k u  
T e  jej s ł owa wy rze k ł  zbl i ska:
Ze  z ło tych  listków miej wieniec  
Będzie ko ch an k i e m młodzieni ec .

f  D o  han d lu  Jozefa Goe b l a  p od  
K r u k i e m  nadszedł  świeży t r a n s p o r t  
ty tun iu ,  Tu re ck i ,  Let t iuger ,  R a t ke r  
i i nn ych  ga t unków.

Kare t a  m a ł o u ż y w a u a  na  dwie  
o soby ,  lekka ,  jes t  do  spr zedan ia  na  
Go łębi e j  u l icy pod N r  278  bl iższa 
w iado moś ć  na p i e rw sz ym  pię t rze  
w tejże kamieni cy .

Wdz is i e j s ze in  c i ągni eniu  wyszły 
n u m e r a  na s t ępuj ące  :

7o 25 28 20 70

d r u k a r n i  J ó z e f a  C z e c h a .


